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PRZEWODNIE GOSPODARSKI
D o d a t e k  d o  „ X t o X n l k a  “

Niektóre w skazów ki do siew n.
Nie zaczynaj robić w ziemi mokrej. Przeciw tej zasadzie nie

stety  zbyt często grzeszymy, upozorowując ją bądź to koniecznością 
przyspieszenia obsiewu, aby się nie zapóźnić, bądź też użytecznością 
zatrzymania w roli zimowej wilgoci. — Nie przeczymy że i jedna 
i druga przyczyna jest ważną i na uwzględnienie zasługuje.

"Siew wczesny ma zawsze większe prawdopodobieństwo udania 
się jak  spóźniony, gdyż rośliny przed posuchami letniemi m ają czas 
się wzmocnić, a przytem przy dłuższym perjodzie roślenia bardziej 
się krzewią i doskonalsze ziarno wydają.

Zapas wilgoci zimowej, na gruntach posusznych zwłaszcza, 
także nadzwyczaj dobroczynnie działa na wzrost roślin, to też 
bynajmniej nie zapoznajemy ważności ani jednej ani drugiej oko
liczności, lecz tylko ostrzegamy jak  najmocniej przed siewem w 
rolę nie w yschniętą, gdyż wtedy nie korzyść, ale stra tę  postępo
wanie to nam przynosi. Przeciwnie jak najmocniej radzimy nie 
zwlekać siewu ani o dzień jeden po za chwilę, w której mechani
czny stan roli dozwala już normalnego obsiewu. Lecz wszelkie ru
szanie ziemi mokrej przedwczesne, czy to pługiem, _ ekstyrpatorem , 
czy broną jest szkodliwe, a nawet opóźnia osychanie roli. —  P rzy
roda bowiem najskuteczniej sama działa na wyparowywanie zimowej, 
zatęchłej, zimnej wilgoci w r o l i ; ziemia bowiem jak tylko_ śnieg 
zlezie, zaczyna się kruszyć, rozpadająe się na tysiączne bryłki prze
dzielone szczelinami, któremi wilgoć zbyteczna z ziemi wyparowuje, 
zaś natom iast ożywcza atmosfera w nie wnika. W  miarę wysycha
nia roli rozpadliny te sięgają coraz głębiej, ułatw iając coraz bardziej 
przystęp powietrzu, które ziemię osusza, ogrzewa, zdrową swą wil
gocią zasila, chemiczne procesa w niej wywołuje. Im bardziej zie
mia jest spójną, a zatem im trudniej się jej pozbyć zbytecznej w il
goci , tem  energiczniej występują podane wyżej objaw y, a ziemia 
gliniasta okazuje je  w stopniu daleko w yższym , niż ziemie lekkie, 
To dobroczynne działanie przyrody psujem y, rozpoczynając roboty 
w mokrej roli.

Narzędziami, czy to broną czy pługiem , zasuwamy owe roz
padliny , które już zadania swego uprowadzania nadmiaru wilgoci 
spełnić nie mogą. Ciężar narzędzi, chód bydląt i ludzi ugniata wil
gotną jeszcze ziem ię, za każdem stąpieniem ubity tok pozostaje , 
którego wpływ atmosfery rozsadzić nie jest już w s tan ie , a głąb 
ziemi tem niewłaściwem postępowaniem pozbawiona komunikacji z
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atmosferą, odcięta od jej dobroczynnych wpływ ów , zachowuje cały 
zapas zimowego zimna i ową zimową wilgoć, która nie ożywiana 
ciepłem i gazami powietrza, tęchnie tam i gnije, nie zdrowy lecz 
raczej zatru ty  napój podając korzonkom uprawnych roślin.

Dlatego to nie można dosyć ostrzegać gospodarzy, aby nie 
rozpoczynali robót w polu, aż rola przynajmniej do głębokości 3 — 5 
cali obeschnie.

Za praktyczną wskazówkę do rozpoczynania robót uważać mo
żna, gdy do wepchniętej w rolę laski do wyżej podanej głębokości 
ziemia nie Iepnie zbyt m ocno, a pociśnięta w ręku grudka ziemi 
nie wydaje z siebie wilgoci.

Tu pobieżnie tylko wykazujemy szkodliwość robót w mokrej 
roli, później obszerniej jeszcze pomówimy o tym przedmiocie tak 
ważnym, którego dobre zrozumienie nadzwyczajnieby się przyczyniło 
do racjonalniejszej uprawy ziemi.

P rzy siewie wiosennym staraj się jak  najlepiej dopramć 
ziemię w jesien i, abyś z wiosną jak najmniej ruszać je j  potrze
bował.

O doniosłości tego prawidła już obszernie pisano w Rolniku*), 
dla tego też szerzej się nad nim nie rozwodząc powiemy tylko dla 
uzupełnienia założenia naszego, iż taka upraw a zupełna, dana już 
w jesieni, dozwala roli jak  najzupełniej skorzystać z użyźniających 
wpływów zimy, łatwiejszem z powodu pulchności czyni obeschnięcie 
jej z wiosną, pozwala prędzej zrobić obsiew, gdyż prędzej z broną 
w pole iść można, niż z głęboko idącym pługiem, że nakoniec przez 
nieodwraeanie roli dozwala jej przechować w sobie na korzyść we
getacji cały zapas wilgoci i pokarmów atmosferycznych w łonie zie
mi nagromadzonych. Dlatego zwłaszcza w ziemiach lżejszych **), 
bardziej wysychających, trzeba unikać wszelkiego poruszenia ziemi 
na wiosnę, siać- w regule pod bronę lub drapacz ***), pługa unikać 
na każden sposób, a tylko gdy skutkiem niedostatecznej uprawy w 
jesieni, lub skutkiem wpływów atmosferycznych rola zbyt je s t stw ar
dniałą i ztężoną, należy użyć ekstyrpatora, który pulchniąc rolę nie 
odwraca jej.

*) Patrz artykuł p. E, G. tom VIII, str. 9 2 . i Gawędy Trylskiego tenże
tom str. i45 .

**) Lżejszemi są ziemie nietylko bogate w piasek, lecz i te co obfity zapas
próchnicy mają, bo tak piasek jak i próchnica osłabiają spójnię glinia
stych cząstek ziemi a tern samem czynią ją lżejszą. Zatem i Podole, tak 
z powodu ż e , jak wykazuje rozbiór chemiczny ziemi podolskiej ste
powej, przez hr. Pinińskiego w Eolniku tom V111. str. 115. podany, zie
mia ta 65°/0 piasku zawiera, jak też i dla znacznej ilości próchnicy w
niej zawartym — w tym  względzie do lekkich ziem zaliczać się może,
temci bardziej, że głębokość warstwy przepuszczalnej i posuszny klimat 
stepowy — brak wilgoci najgrożniejszem dla niej czynią. Zatem na Po
dolu bardziej niż gdzieindziej powyżej zalecone prawidło powinno być 
prawem, jak też odwieczny zwyczaj zgodnie z teorją uświęca na Podolu 
siew jarzyny w nieruszaną ziemblę.

***) Drapacz tu bardziej jest na swojem miejscu, gdyż zagrzebuje ziarno g łę
biej niż brona, a w ziemiach lżejszych lepiej jest, aby ziarno lepiej było 
przykryte.
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Co do samego siewu następujące uwzględniaj punktu:
1. Co do  j a k o ś c i  z i a r n a .  Im ziarno cięższe przy tej 

samej objętości, tern silniejszą wyda roślinę, która w początkach 
zwłaszcza roślenia lepiej opierać się będzie niekorzystnym wpływom 
atmosferycznym *).

2. Co d o  g ę s t o ś c i  s i e w u  Tu następujące możnaby 
podać wzkazówki co do tego, czy należy siać gęściej czy rzadziej:

c) Im krótszy perjod wegetacji rośliny, tern mniej się ona roz- 
krzewia, a tern samem gęściejszego wymaga siewu, aby się za
szyć jak potrzeba. Zatem oziminę trzeba siać rzadziej niż ja 
rzynę, przy siewie wczesnym rzadziej niż przy spóźnionym.

b) Im ziemia silniejszą, tern lepiej się rozwijającą i krzewiącą 
wydaje roślinę, tern przeto rzadziej siać można. Przeciwnie 
w ziemi słabszej. W ziemi ciężkiej, gdzie z powodu mecha
nicznej spójni ro li , w skutek tworzących się często skorup, 
niejedno ziarko zejść nie może i ginie, siać trzeba geśoiej niż 
w roli, której pulchność i ciepło kiełkowanie ziarna ułatw iają; 
także w ziemię zbyt wilgotną więcej ziarna rzucić trzeba niż 
w normalnie podseebłą, gdyż nadmiar wilgoci niejedno ziarno 
zniszczą, a w mokrą rolę zadeptanych ziarn duto nie powschodzi.

c) Im ziarno dorodniejsze, a zatem im silniejsze z niego powsta
wać będą rośliny, tern rzadszym może być siew. Im ziarno gor
szej jakości, zwłaszcza źle zebrane, tern gęściej siać je trzeba.

d) W położeniach pod względem klimatycznym korzystniej po
łożonych, siać można rzadziej niż tam gdzie ostry klimat czę
sto roślinności nie' sprzyja. Przytem przyspiesza klimat ostry, 
zwykle wilgotniejszy, bujanie chwastów, którym siew rzadki 
mniej niż gęsty oprzeć się zdoła.

e) W głęboko uprawianej ziemi, gdzie rośliny korzenie silniej 
rozwinąć mogą, nie można siać tak gęsto jak przy uprawie 
płytkiej, gdyż tu zakorzenienie się roślin bywa słabsze.

f )  W czystą ziemię mniej, w zachwaszczoną więcej ziarna rzu
cić trzeba, gdyż chwast część roślinek w pierwszym ich ro
zwoju zadusza.

g) Im dokładniej ziaruo jest rozdzielone po roli i im więcej 
przykryte, tern pewniej każde zejdzie, tern przeto rzadziej siać 
należy. Na tern polega oszczędność ziarna przy siewie maszy
nami, gdyż tu każde ziarko osobno pada i do żądanej głębo
kości zagrzebanem być może. Przy siewie zaś ręką ziarno pa

da nierówno, i niejednakowo też głęboko w ziemi leży. Ziarna 
które pozostają na wierzchu i te co zbyt głęboko w ziemię pa
dną, zwykle bywają stracone.
3. Co do g ł ę b o k o ś c i  do  j a k i e j  z i a r n o  z a g r z e b y ~  

w a ć  n a l e ż y , to takowa głównie zależy od jakości ziemi. Ziaruo 
bowiem do skiełkowania potrzebuje z jednej strony aby było dosta
tecznie ziemią przykryte dla ochrony od ptaków, od wpływów atmo
sferycznych i od zbytniego działania światła, z drugiej zaś strony

*) Patrz doświadczenia Hellriegla, Rolnik tom YI. atr. 224.
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dostęp kw asorodu atm osferycznego do skiełkow ania ziarna je s t ko
nieczny. Z tych przeto powodów ziarno ani za p ły tk o , ani za g łę
boko leżeć nie powinno, chociaż i tu  są pewne modyfikacje, k tóre 
rozw ażny gospodarz łatw o zrozum ie. W  ziemi ciężkiej, k tó ra  spoi
stością  swoją u trudn ia  przystęp  powietrza, trzeba  aby ziarno leżało 
płyciej niż w ziemi lekkiej, k tó rą  d> większej głębokości alm ostfera 
swobodnie przenika. W  porze spóźnionej, zim nej i m okrej, trzeba  
siać p łyciej niż w czas ciepły, suchy i przy wczesnym siewie, gdyż 
atm osfera przy tych w arunkach dzielniej oddziaływa, a przytem  wil
goci do skiełkow ania potrzebnej g łębiej szukać w ziemi trzeba. W  
ziem iach, k tó re  m rozy pu lchnią i podnoszą a w iatry  wiosenne w y- 
dym ąją, rośliny przy p ły tk im  siewie wystawioneby były na od
krycie korzonków i zm arznienie, tam  przeto g łęb iej ziarno p rzykry
wać należy. W  ogóle jednak  podług doświadczeń najnowszych go
rzej je s t zagrzebać ziarno zby t głęboko niż za płytko.

G łębokość ta  zależy głównie od narzędzi, którem i ziarno przy
kryw am y , m eodrzeczy przeto  będzie przejść tu  pokrótce takowe i 
wykazać najstosow niejsze, pom ijając oczywiście siew niki rzędow e, 
przy  k tó rych  człowiek m a w ręku ja k  głęboko ziarno chce zagrze
bać. P lu g  i radło, często dotychczas jeszcze używane, nie są pole
cenia godne, gdyż zsuw ają na jedno miejsce w iększą ilość nasienia 
a p rzy tem  zbyt głęboko je  zagrzebują *). B rona najodpowiedniejszą 
je s t  do przykrycia nasion drobnych, nie znoszących głębokiego za
grzebania, np. rzepaku itp ., także w ziemiach ciężkich, w k tó ry ch  
ziarno płyciej leżeć powinno, dobrze je s t użyć brony **). Zaś w zie
miach lżejszych, pulchniejszych. bardziej wyschnięciu podlegających, 
broną za p łytko ziarno się przykryw a, i tam  najstosowniej użyć do 
zagrzebyw ania takowego eksty rpa to rów  lub drapaczów, po k tórych  
jeszcze broną przejść trzeba, aby rolę porównać. E k sty rp a to r zw ła
szcza je s t doskonałem  narzędziem  do przykryw ania siewu, szczegól
nie na podorach jesiennych z wiosną. Ż agrzebuje on ziarno równo 
i dobrze, tak  że podług zrobionych w A nglji doświadczeń można 
siejąc pod eks ty rpa to r siać o Vs — 1A część ziarna m niej niż pod 
b ro n ę ._ W  A nglji uw ażają eksty rpa to ry  z radełkam i w ypukłem i a 
szerokiem i za lepsze od ty ch  co wązkie a klinow ate łapy  m a ją , 
oczywiście z tego powodu, że pierw sze lepiej ziarno przykryw ają, 
podczas gdy za drugiem i nieraz ziarno niezagrzebane na w ierzchu 
ro li znaleźć można. Jeszcze za lepsze uw ażają eksty rpa to ry  m ające 
przy rade łkach  odkładniczki na wzór płużków do odgartyw ania.

*) Od przykryw ania siew u pługiem  lub  radiem  i to  jeszcze odstraszać pow inno, że narzędzia 
te  najm niej roboty w ykonują, chociaż wielkolemieszow© p łu g i te raz ,d o  p rzykryw ania siew u 
używ ane, usuw ają w części tę  niedogodność.

***) B ronując, przy  zagonach w ypukłych należy zachować następu jące ostrożności. O statn ią  
w łóczkę dawać trzeba  w poprzek zagonów, w tedy row eczki zrobione zębami od bron u ła 
tw iać  będą spływ anie nagrom adzającej się na zagonach wody do brózd, co w tedy zw łaszcza 
gdy w ciężkich ziem iach oziminę siejem y, w ielk iej je s t  w agi. Korzyści te  uw ydatn ia ją  się 
nejbardzie j w tedy, gf.y w dzień puszcza, a  w nocy znów m arznie. P rzy  w łóczeniu zaś j a 
rzyny  i w ziem iach niesapow atych przeciw nie , włóczyć trzeb a  w pozdłuż zagonów, bo 
w tedy wodę rowki podłużue na zagonie za trzym ują.

I V a x ła d L  r e d a k c j i .  -  D r u k  K . . .  M i l l e r a .


